                                                                                                        Dnia …….października 2015 r.

INICJATYWA OBYWATELSKA

ADRESAT
Szanowni Państwo,
Uprzejmie informujemy, że zdaniem osób zaangażowanych w problematykę gospodarki wodnej oraz rozwoju śródlądowych dróg wodnych Minister Środowiska prowadząc swoją politykę oraz planując i realizując inwestycje w gospodarce wodnej ewidentnie nie stosował się do konstytucyjnej zasady zrównoważonego rozwoju, cele środowiskowe stawiając ponad rozwój gospodarczy Kraju. Udowodnił przez to, że resort środowiska powinien być odpowiedzialny za monitoring stanu środowiska, konsultowanie działań innych resortów pod względem wymogów prawnych w tym zakresie a nie prowadzenie działań inwestycyjnych.

Dowodów na tak postawioną tezę jest wiele, w tym miedzy innymi:

1. Preferowanie prawa sprzecznego z interesem gospodarczym kraju:

- objecie śródlądowych dróg wodnych oraz istniejących sztucznych zbiorników retencyjnych obszarami chronionymi w ramach programu Natura 2000;
- przygotowanie i forsowanie ustawy o OZE, eliminujące w praktyce dużą energetykę wodną;
- przygotowanie kontrowersyjnego projektu ustawy – Prawo wodne, która przewiduje dodatkowe obciążenia dla m.in. energetyki, rolnictwa i żeglugi śródlądowej.

2. Kompletna inercja w prowadzeniu dużych inwestycji infrastrukturalnych:

- brak realnych perspektyw dokończenia budowy stopnia wodnego w Malczycach (prace od 1997 r.);
- historia budowy zbiornika retencyjnego w Świnnej Porębie (prace od 1986 r.);
- kłopoty z realizacją inwestycji w Raciborzu – zmiana charakteru zbiornika z mokrego na suchy;

3.Zaniechanie  podejmowania decyzji w sprawie budowy większych obiektów hydrotechnicznych:

- budowy stopnia wodnego poniżej Włocławka, jako środka zapobiegającego katastrofie budowlanej;
- budowy stopnia wodnego w Niepołomicach, zapobiegającego wysychaniu Pyszczy Niepołomickiej;
-  rezygnacja z planów budowy stopnia wodnego w Lubiążu;
- rezygnacja z systemowej budowy sieci zbiorników retencyjnych.


4. Niewywiązywanie się Ministra Środowiska z ustawowego obowiązku utrzymania i modernizacji śródlądowych dróg wodnych poprzez:

- doprowadzenie do katastrofalnego stanu śródlądowych dróg wodnych, które zgodnie z oficjalnymi danymi tylko w 10% procentach spełniają przypisane im parametry;
- publiczne odżegnywanie się od swoich kompetencji w zakresie utrzymania i modernizacji śródlądowych dróg wodnych, wynikających z ustawy o działach administracji rządowej, ustawy o żegludze śródlądowej i ustawy – Prawo wodne;
- doprowadzenie budowli hydrotechnicznych do katastrofalnego stanu, grożącego bezpieczeństwu – np. śluza na stopniu wodnym w Brzegu Dolnym,
- torpedowanie wszelkich inicjatyw, zmierzających wzorem innych krajów UE do modernizacji śródlądowych dróg wodnych do co najmniej IV klasy.

Jednocześnie Minister Środowiska doprowadził do ostrego konfliktu z Komisja Europejską, dotyczącego wdrażania wymogów tzw. Ramowej Dyrektywy Wodnej. W konsekwencji KE zablokowała wszystkie, wielomiliardowe środki na inwestycje w gospodarce wodnej, oraz wzięła Polskę pod specjalny nadzór, wymagając zatwierdzenia wszystkich prac, nawet tych utrzymaniowych i remontowych. MŚ oficjalnie zadeklarował Komisji, że spełni wszystkie jej wymogi po przez uchwalenie przez Sejm RP do końca 2015 r. nowej ustawy – Prawo wodne. Publicznie tez informował, że brak ustawy uniemożliwi finansowanie inwestycji w gospodarce wodnej ze środków UE.

W konsekwencji projekt ustawy – Prawo wodne utknął w Radzie Ministrów i nie trafi do sejmu 
w tej kadencji. Sytuacja ta grozi poważnymi, trudnymi do wyobrażenia konsekwencjami.

Na koniec należy dodać, że w żadnym z krajów europejskich Minister Środowiska nie odpowiada za inwestycje, poza Holandią, gdzie ze względu na jej trudne położenie połączono Ministerstwo Środowiska z Infrastrukturą.

Zgodnie z co najmniej trzema zleconymi przez Rząd, przy udziale resortu środowiska  analizami:

-  Najpierw Strategia a następnie Polityka wodna państwa do roku 2030;
- Program rozwoju infrastruktury transportu wodnego śródlądowego w Polsce.

gospodarka wodna powinna uniezależnić się od Ministra Środowiska, przechodząc bezpośrednio pod nadzór Prezesa Rady Ministrów, bądź innego ministra, odpowiedzialnego za inwestycje.

O ważkości tego problemu świadczą bardzo poważne problemy Polski ze słodką wodą, takie jak jej braki i cykliczne problemy z klęskami suszy i powodzi.

Najwyższy czas uczynić z gospodarki wodnej poważny priorytet.
Z tego względu zwracamy się o deklarację, że będziecie Państwo, jako reprezentancie Narodu Polskiego dążyć do zmiany kompetencji w zakresie Gospodarki Wodnej, zmierzającej do zmiany odpowiedzialności za planowanie, prowadzenie a następnie utrzymywanie inwestycji w dziale gospodarka wodna.

Oczekujemy jasnej pisemnej lub publicznej deklaracji w tym zakresie.

Będzie to niezbędny wymóg przy określaniu naszych preferencji w zbliżających się wyborach parlamentarnych. Nasze środowiska jest mocno rozbudowane i zdeterminowane do osiągnięcia celu.  Możemy zatem, wraz z naszymi rodzinami i znajomymi odegrać istotną rolę w kształtowaniu przyszłej sceny politycznej.
Z poważaniem,

